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Realizacja wideo

Mówi się, że najlepszymi operatorami są osoby, które same montują potem zarejestrowany materiał. Czemu? Bo w czasie post-produkcji wiedzą dokładnie, jakie ujęcia będą im potrzebne do stworzenia dobrego merytorycznie filmu - i tym samym – co mają nagrać.  

Od strony sprzętowej – co jest potrzebne:
· kamera

· opcjonalnie druga kamera do przebitek

· statyw (1-2)

· rejestrator dźwięku / dyktafon (albo 2) – jeden do zbierania audio 

od rozmówcy, drugi do łapania głosu prowadzącego. W przypadku, w którym mamy wyciszoną sale, może udać się już z jednym rejestratorem (wytłumiony szum otoczenia)

· mikrofon krawatowy (albo 2)

· opcjonalnie – lampy – biorąc pod uwagę to, że nie każda kamera dobrze radzi sobie w słabym świetle (czyli już np. Gabinecie) lampy mogą być potrzebne. Czasem prostszym rozwiązaniem jest po prostu posadzenie rozmówcy twarzą do okna – efekt jak od całego panelu lamp LED, z efektem wygładzonej skóry i brakiem przepaleń (tzw. Miękkie światło)

Uwaga odnośnie kamer, które "łapią szeroko" lub mają dostęp do "szerokiego kąta widzenia". (choćby GoPro) Takiego sprzętu nie należy ustawiać blisko nagrywanej osoby, bo skutkuje to m.in. wykrzywionymi proporcjami twarzy. 
· ściąga z pytaniami, długopis do notowania na bieżąco pojawiających się ważnych wątków

Szukamy dobrze oświetlonego miejsca, w którym nie będzie drastycznych zmian światła w ciągu ok. 1,5 godziny. Im więcej światła, tym lepsza jakość obrazu dawana przez kamerę. Jednocześnie unikamy źródeł "ostrego światła" takiego jak bezpośrednie słońce. Skutkuje to "przepaleniami" obrazu, a jeżeli rozmówca zacznie się pocić, jego czoło będzie wyraźnie świecić.

Rzecz w sumie oczywista, ale warta wspomnienia - w czasie przerw nie jemy niczego z czekoladą, makiem i innymi rzeczami, które osiadają na uzębieniu. 

USUWAMY ZE STOŁU WSZYSTKIE RUCHOME RZECZY, KTÓRE MOGĄ ZOSTAĆ PRZYPADKOWO PRZESUNIĘTE Z UJĘCIA NA UJĘCIE I ZROBIĆ W MONTAŻU MAŁY CHAOS – KUBKI (kawa w końcu zostanie dopita), talerzyki z ciastem (które zostanie zjedzone, a jego resztki zostaną na zębach rozmówcy, skutkując potem zdaniem "BOŻE MAM COŚ TUTAJ NA ZĘBACH, MOŻE PAN USUNĄĆ TO UJĘCIE?")
Rozmówcę sadzamy kawałek od siebie, w taki sposób, aby kamera łapała go od pasa w górę, a nad głową i na bokach miał jeszcze "powietrze". (przykład w wywiadzie z Bartłomiejem Sosną i Edwardem Szywałą)
Umożliwia to robienie przebitek z przybliżeniem na twarz w montażu, zostawia miejsce na wstawienie napisów, tło buduje nam też historię rozmówcy i – co się kiedyś bez wątpienia zdarzy – uratuje ten jeden wywiad, kiedy rozmówca będzie narzekał "BOŻE JAK JA WYGLĄDAM Z BLISKA...". Dlatego właśnie nagrywamy z daleka i przybliżamy, kiedy tego potrzebujemy. :)

Rozstawiamy sprzęt, upewniamy się, że wszystko jest włączone. Wywiad nagrywamy z przerwami na 1-3 minuty, co ok. 20 minut. Przerwa jest głównie po to, aby zapisać na karcie kamery dany fragment wywiadu. Niestety zdarzają się sytuacje, w których sprzęt odmawia nagle posłuszeństwa i cały nagrywany w tym czasie materiał zostaje skasowany. Zapis wywiadu segmentami chroni przed taką sytuacją. W przypadku pracy z aparatami z funkcją nagrywania wideo, chroni nas to przed potencjalnym przegrzewaniem sprzętu wideo (co znowu – skutkuje resetem). Jeżeli mamy sprzęt nagrywający audio w ilości 2+, jesteśmy podobnie chronieni przed utratą audio. 

Wyciszamy telefony, możemy luźno porozmawiać – poznać rozmówcę na żywo, dostosować się do jego tempa mówienia, wyłapać ciekawe informacje. Przedstawiamy też wtedy wszystkie informacje na temat sposobu przeprowadzenia wywiadu (czas trwania, możliwość przerwy itd.)
Bazujemy na zestawie pytań, ale to w takich chwilach możemy podłapać kolejny, nowy i ciekawy temat do rozmowy.

W idealnej sytuacji mamy rozmówcę, który bez specjalnej ingerencji daje nam świetny materiał do montażu. Jakkolwiek zawsze staramy się wybierać ciekawych rozmówców, jest kilka rzeczy, na które warto zwrócić uwagę:

· Zmieniamy tematy, mówimy o różnych rzeczach – nie wykorzystasz w montażu w całości 40 minut nagrania odpowiedzi na jedno pytanie. Szanuj czas, bo na cały wywiad jest narzucone ograniczenie ok. 90 minut. 
· Nie wcinaj się w wypowiedzi rozmówcy, chyba, że widać, że robi przerwę – ułatwia to potem wykonanie cięć w montażu
· Kieruj rozmowę na właściwe tory i tematy. Jeżeli będziesz potem montował materiał, wiesz dobrze, co da się wykorzystać w finalnym produkcie, a co nie.

Po zakończeniu nagrania, robimy dogrywkę ujęć rozmówcy w postaci luźnych przebitek – poprawianie rękawa, zegarka, patrzenie przez okno, picie kawy, uśmiech – różne drobne zachowania i gesty, które można potem dobrze dopasować w montażu. Ta część zajmuje od 35 minut (absolutny deficyt czasu + margines błędu) do 4-5 godzin (razem z nagrywaniem zakładu pracy / firmy).
Ujęcia wyżej są po prostu przykładami. Zawsze warto dorzucić coś nowego, w taki sposób, aby forma wywiadu ewoluowała. Np. w przypadku wywiadu z Bartłomiejem Sosną – biorąc pod uwagę to, że realizator wideo znał się na robieniu zdjęć portretowych, zrobił swojemu rozmówcy małą sesję foto, która posłużyła potem do stworzenia tablic początkowych. Kolejny, niewielki klocek został dorzucony do marki jaką jest Świat Oczami Przedsiębiorcy.

Po nagraniu wszystkiego – dziękujemy rozmówcy za poświęcony czas, zapewniamy, że będzie z tego świetny montaż. Bo w sumie – to będzie.

Niech dzisiaj śpi spokojnie. :)

Montaż

Workflow montażu może wyglądać w taki sposób: tworzymy wstępną wersję tylko podstawowe ujęcie, bez żadnych bajerów, przebitek i korekcji. Celem jest stworzenie wersji do podesłania rozmówcy, na podstawie której powie nam, czy chce, by pewne wypowiedzi zostały usunięte. Uprzedzamy go, że jest to wersja robocza i jaki jest jej cel. Kiedy mamy już zaakceptowany "rdzeń" wywiadu, możemy na nim budować (i bez problemu jeszcze okroić), bez ryzyka, że przykładowym życzeniem naszego Gościa będzie usunięcie choćby fragmentu, na który poświęciłeś 4 godziny. Metoda oszczędza sporo czasu. Wyjątkiem są tutaj sytuacje, w których "wypadałoby" podesłać od razu zmontowany materiał ze wszystkimi dodatkami.
Docelowo mierzymy tutaj w 30-40 minut, zależnie od ilości dobrego (czyli w sumie - merytorycznego) materiału. Jakiś czas temu zostały wykonane badania, które miały na celu zmierzyć okres przez jaki jesteśmy w stanie skupić naszą  uwagę na jednym ujęciu. Wyniki wskazały, że - ogólnie rzecz biorąc – w ciągu ostatnich lat czas ten znacznie się skurczył. Rezultatem są filmy z gęstymi cięciami, które wciąż atakują percepcję widza i trzymają jego uwagę.

Nieważne jak interesująca będzie treść przekazywana przez rozmówcę, film musi też wizualnie angażować odbiorcę. Z tego właśnie powodu robimy przebitki, dodajemy napisy, zmieniamy kolory, przeskalowujemy kadry i stosujemy inne zabiegi, by wydrzeć chociaż jeszcze kilka sekund jego uwagi.

A że tablice z informacją na jakie konto wpłacić dotację są na samym końcu, uwagę musimy utrzymać przez całe 40 minut. :):):)

Montaż zaczynamy od czołówki ŚOP. Potem warto wstawić krótki "zwiastun" 

– kto jest naszym gościem, o czym będziemy mówić, dlaczego warto obejrzeć całość. Jeżeli mamy dostęp do nagrania lektorskiego – możemy z niego skorzystać. Jeżeli miałoby to jednak obniżyć jakość wywiadu (brak głosu, słaba jakość nagrania) – rezygnujemy. Innymi słowy, nic na siłę. 

Po zwiastunie wstawiamy tablicę z poszczególnymi kwestiami, które będą poruszane w czasie wywiadu – jest to spis treści. Po załadowaniu filmu na Youtube, na linijki z tekstem nakładamy adnotacje z przekierowaniem do właściwej minuty w wywiadzie, kiedy akurat dana kwestia jest poruszana. 

Co mamy do dyspozycji w montażu?

· nagrana wypowiedź (wideo + audio) – tzw. A-roll

· potencjalne przebitki z drugiej kamery – to i niższe elementy to tzw. B-roll. 

· Przebitki nagrane przez resztę spotkania z rozmówcą

· materiały archiwalne dostarczone przez rozmówcę

· zdjęcia i filmy na licencji creative commons

· jeżeli budżet na to pozwala, inne nagrane przez nas materiały wideo

Miksując ze sobą te elementy, otrzymujemy montaż, który angażuje percepcję widza i jest interesujący. Dobrą regułką jest zrobienie przynajmniej jednej przebitki na 30 sekund. 
Na dobrą sprawę, montaż jest procesem kreatywnym. Są elementy, których musimy się trzymać – czołówka, spis treści, omawiany temat – z całą resztą można eksperymentować jak długo materiał realizuje założony cel. 
Dlatego eksperymentuj. Złam konwencję i zacznij od środka, zamiast od początku. Od wypowiedzi rozmówcy: "Byliśmy na szczycie, ale wtedy wszystko się załamało. Naszą firmę uratował księgowy, który znalazł ten jeden paragraf". - Jaki paragraf????? - Obejrzyj wywiad, to się dowiesz.

Stosując ciągle te same metody, będziemy tworzyć kopie, nie coś nowego i oryginalnego – a przecież stawiamy na rozwój.
Będąc w temacie obróbki materiału, należy też wspomnieć choćby o kolorach i napisach. Wywiad to przede wszystkim nagranie twarzy człowieka, należy więc dopilnować, by nie była ona zbyt żółta lub zbyt różowa (niekoniecznie z powodu karnacji rozmówcy – po prostu kamery różnie interpretują obraz). Błędy da się skorygować właściwie w każdym pół-profesjonalnym i profesjonalnym programie do montażu. 

W przypadku napisów – nie używamy czcionek takich jak Times New Roman, Arial czy Comic Sans Serif – te fonty są już archaiczne i prezentują się źle. Szukamy czcionek, które są ładne, estetyczne i posiadają polskie znaki. 

Przykład: http://www.dafont.com/champagne-limousines.font
Przydaje się także prosta znajomość typografii – ułóżenie tekstu, co wyboldować, kiedy użyć kursywy itd.

Po zakończeniu montażu, szukamy myśli przewodniej, która mu towarzyszyła lub najważniejszego wniosku – możemy wykorzystać go jako tytuł wywiadu. 

Film, który załadujemy na Youtube będzie nosić nazwę:

"Świat Oczami Przedsiębiorcy: [imię i nazwisko rozmówcy]. [Tytuł / myśl przewodnia]"
Informacje dla osoby udzielającej wywiadu

Tworzymy serię wywiadów pod tytułem "Świat Oczami Przedsiębiorcy", w których rozmawiamy z przedsiębiorcami m.in. o tym, czym zajmują się ich firmy, o historii ich utworzenia czy też o drodze od etatu, do własnej działalności. 

Inne ważne kwestie, które poruszamy, to zmiany, które mogłyby zostać przeprowadzone w prawie gospodarczym, czy też jakie zasady powinny przyświecać przy wychowywaniu młodego pokolenia.

Celem wywiadów jest pokazanie innego punktu widzenia - punktu widzenia przedsiębiorcy. Chcemy przybliżyć widzom ich sposób myślenia, pokazać alternatywę do pracy na etacie, a jednocześnie uświadomić ile energii kosztuje i jakiego poświęcenia wymaga prowadzenie własnego przedsiębiorstwa.

W ramach lepszego zobrazowania jak wygląda wywiad, podsyłamy także dotychczas zrealizowane materialy. 

Przeprowadzenie wywiadu zajmuje około 90 minut, potrzebny jest jeszcze także czas na nagranie dodatkowego materiału z udziałem rozmówcy (tzw. przebitki), czyli od 35 do 60 minut. Jeżeli prowadzimy wywiad w siedzibie firmy naszego gościa, staramy się (za jego zgodą) nagrać także materiał z zakładu, czy też hali produkcyjnej. Im więcej czasu mamy na nagranie, tym lepiej. Całość nagrania w firmie może zamknąć się w 1-4 godzinach – zależnie od tego ile i jakie ujęcia chcemy zdobyć. 
W każdym momencie mamy możliwość przerwania wywiadu, zrobienia przerwy na złapanie oddechu. Cały materiał przed publikacją jest też podsyłany do autoryzacji. 
